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P r i e s i l a n i e  g a b i n e t o w a ,  n a  k t ó 
r e  siej j u ż  o d d a w n a  z a n o s i ło ,  p r z y 
b r a ło  w r e e s c i e  f->nnę d o ś ć  n i e o c z e 
k i w a n ą .  Z a m i a s t  b o w i e m  s p o d z i e w a 
n e j  ty lk o  r e k o n s t r u k c j i  g a b i n e t u  
p rz e z  w p r o w a d z e n i e  d o ń  p r z e d s t a 
w i c i e l i  s o c j a l i s t ó w  —  m a m y  z u p e łn y  
u p a d e k  r z ą d u  S k u l s k i e g o .

J e s t  t o  n i e w ą t p l i w i e  z a s łu g ą ,  
c z y  t e ł  w i n ą — j a k  k to  w o l i — P o l 
s k i e g o  S t r o o n i c t w a  L u d o w e g o  p o d  
W o d zą  W i to s a .  S t r o n n i c t w o  to , k t ó 
r e  w r a z  z N a r o d o w e m  Z je d n o c z e 
n i e m  L u d o w e m  t w o r z y ł o  p o d s t a w ę  
d o t y c h c z a s o w e j  w i ę k s z o ś c i  s e j m o 
w e j  i  k t ó r o  w  r z ą d z i e  m ia ło ,  t r z e c h  
s w o i c h  p r z e d s t a w i o i e h ,  e d  d o ś ć  d a 
w n a  r z u c i ł o  p r o j e k t  r e k o a s t r u k c j i  
g a b i n e t u .  Z a c z ę to  m ó w ić  e o r a z  c z ę 
ś c i e j  o t £ k  z w a n e j  n o w e j  w i ę k s z o 
ś c i  c e n t r o w o - i e w i c o w e j .  P o d  z n a 
k i e m  t a k i c h  z m ia n  w  r z ą d z i e  o b r a 
d o w a ł  d o r o c z n y  z ja z d  P .  P .  S . P o d  
ty m  s a m y m  z n a k ie m  o b r a d o w a ł a  w  
p o c z ą t k a c h  c z e r w c a  R u d a  N a c z e l n a  
P .  S. L., k t ó r a  z a s a d n i c z o  n a w e t  j u ż  
W te d y  z g o d z i ł a  s i ę  n a w e t  n a  r o z b i 
c ie  r z ą d u  o b e c n e g o .

B o ć  t a k ,  a  n i e  i n a c z e j  n a l e ż y  
s o b ie  U u m a e z y ć  o d d a n ie ,  do  d y s p o 
z y c j i  s t r o n n i c t w a  s w y e h  t e k  p rz e z  
m i n i s t r ó w  B a r d l a  i  K ę d z io r a .  O d  te j  
c h w i l i  k r y z y s  r z ą d o w y  w i s i a ł  w  p o 
w i e t r z a ,  t r z e b a  b y ło  ty lk o  m n ie j  
W ięce j  w a ż n e g o  p e w e d u ,  a b y  p r z e -  
KUeaie r z ą d o w e  „ w y b u c h ł o “ .

C zem  ao b io  n a l o t y  t ł u m a c z y ć  
d ą ż e n ie  W i t o « a  do  s t w o r z e n i a  n o 
w e g o  r z ą d u ,  © p a r te g o  & n o w ą  w i ę 
k szo ść  s e j m o w ą  e e n t r a l n o - l e w i c o w ą ?

O d p o w ie d ź  n a  to  p y t a n i e  d a j e  
*>?.m po  c z ę ś c i  o r g iu i  l w o w s k i  P o l .  
fclron. L u d .  „ K n r j e r  l w o w s k i “ w  a r -  

W e  z d « i a  7 « z e r w c a  p. t. „ P o -  
tUcća p r z e s i l e n i a * .

A u t o r  t e g o  a r t y k u ł u  o d r z n e a  
f>rzypui>z®senio e ó l n i e  p a n u j ą c e ,  j a 
koby p o d ło ż e m  p r z e s i l e n i a  b y ł a s p r a - ,  
^ a  s e k w e s t r u .

P u n k t  d i r ł k b ś c i  t e g o  z a g a d n i e 
n ia  l e ż y  g d z i e i a d z  frj., a  m i a n o w i c i e
*  nii>«*iłiw<wści t r w a ł e g o  p o ł ą c z e 
nia i  w s p ó ł p r a c y  P.^ S. L .  z p r a w i 
c ą  I  d l a t e g o  w b r e w  p o g ło s k o m  n i e 
k tó ry c h  g a z e t  w a r s z a w s k i c h ,  n i e  m o -  

b y ć  m o w y  o u t w o r z e n i u  w i ę k s z o 
ści p r a w i c o w o - c e n t r » v / e j .  J t ó e J ;  ck o -  
<**i *  P i a s t a  w  có  w , to  w z g lę d y  id e o 

w o ,  t a k t y c z n a  i  a g i t a c y j n e  n a k a z u 
j ą  i m  s rn ik a ć  r a c z e j  z b l i ż e n i a  z a  l e 
w i c ą .  n iż  z a  p r a w i c ą .  Z a r ó w n o '  b o 
w i e m  s p r a w a  p o k o j u  i  p o l i t y k i  n a 
s z e j  n a  w s c h o d z i e ,  j a k  s p r a w a  p o 
l i t y k i  w a w n ę t r z n e j  —  K o n s t y t u c j a  i 
s p r a w a  r o l n a — z b l i ż a ją  P i a s t o w c ó w  
do- S t r o n n i c t w  r o b o t n i c z y c h  N . P .  R . 
i  P .  P .  S.

S z k o p u łe m  n i e ł a t w y m  do  p r z e 
z w y c i ę ż e n i a  p r z y  e w e n t u a l n y m  t w o 
r z e n i u  t e j  w i ę k s z o ś c i  c e n t r o w o - l e w i -  
c o w e j  — « b ę d z ie  s p r a w a  s e k w e s t r u .  
N a r a s i e  o n a  s w e m  o s t r z e m  w y s u w a  
s i ę  n a  cz o ło  w y p a d k ó w  i  k o m p l i k u 
j e  i  z a c i e r a n i a  s y t u a c j ę .

J e ż e l i  b o w i e m  p .  W i t o s  c h c o  
s t w o r z y ć  c e n t r ó w ©  -  l e w i c o w y  b lo k  
s t r o n n i c t w ,  to  k lu b  j e g o  n i e  p o w i 
n i e n  t a k  z a w z i ę c i e  o b s t a w a ć  p r z y  
w o l n y m  b a n d lu ,  k t ó r y  j e s t  n i e  do 
p r z y j ę c i a  d l a  ( s t r o n n ic tw  r o b o i a i -  
c z y c k .  O i le  w n o s i ć  m oim  a  z w y ż e j  
w z m i a n k o w a n e g o  a r t y k u ł u ,  l u d o w c y  
n i e  b ę d ą  ze  s p f a w y  w o ł n e g o  h a n d l u  
ro b i l i  w a r u n k u ,  k t ó r y b y  m i a ł  n i e  
d o p u ś c i ć  do p o r o E n m ie n ia  z l e w i a ą .

J e ż e l i  w  k o m is j i  a p r o w iz a c .y jn e j  
p r z e d s t a w i c i e l e  p i a s t o w c ó w  i  w y 
z w o l e ń c ó w  w y p o w i a d ? j ; \  s i ę  b e z 
w z g l ę d n i e  p r z e e i w  s e k w e * t r o w i ,  to  
m a  to  m o i«  w i ę c e j  z n a c a o n i e  d e 
m o n s t r a c y j n o  -  t a k t y c z n e ,  a n i ż e l i  
i s t o tn a .

E h i ś  b y ło b y  r z e c z ą  p rz e d w © « e -  
s n ą  & t» rać  s i ę  a k r e ś l i ć ,  w  j a k i m  
k i e r u n k u  r o z  w i n ą  s i ę  w y p a d k i  i  j a k i  
b ę d z ie  n o w y  r z ą d .  T o  j e d n o  t r z e b a  
p o w i e d z ie ć ,  ż e  p r z e s i l e n i e  o b e c n e  
p r z e s z k a d z a  u s t a l e n i u  p o l i ty k i  a p r o -  
w i z a c y j n e j  a a  r o k  1 9 2 0 -1 ,  j e s t  to  
. s p r a w a  ta*n g r o ź n ie j s z a ,  ż e  p r z e s i 
l e n i e  to  ntt^ie s i ę  p r z e w l e k a ć .

W  o b w i l i  n a j s t o s o w n i e j s z e j  d l a  
p r z e p r o w a d z a n i a  s e k w e s t r n ,  c z y  j a 
k i e g o k o l w i e k  i n n e g o  p l a n u  p o l i t y k i  
a p r o w i z a c y j n e j  —  S e jm  b ę d z ie  s i ę  
m u s i a ł  z a j m o w a ć  z a ł a g o d z e n i e m  
p r z e s i l e n i a  r z ą d o w e g o .

W  t a k i c h  w a r u n k a c h  i n a s z a  
K o n s t y t a e j a  t e ż  b ę d z ie  m u s i a ł a  p ó j ś ć  
n a  irazie  n a  bok .

S t r o n y  u j e m n e  o b e c n e g o  p r z e 
s i l e n i a  są  w i ę c  z n a c z n e ,  c z y  j e  z ró 
w n o w a ż ą  s t r o n y  d o d a t n i e — to  p r z y 
s z ło ś ć  p o k a ż e .

I

W ybory w  N iom czech ,
Dzienniki niemieckie donoszą z Ber

lina, że rząd niemiecki sk u ;k era  wynika 
wyborów do parlamentu, podał się do dy
misji. Według dotychczasowych obliczeń, 
rezultat wyborów przedstawia się jak^nastę- 
puje: Socjaliści rządowi otrzy nali 5397160 
{¡losów, socjaliści nienależni 48'0328, cen
trowcy 33GS695, bawarska partia ludowa 
1136933, zwycięska partja ludowa 74732, 
niemiecka partj i  ludowa (libcrali) o019j50, 
n ien iecka partia ludowo narodowa (Konser
watyści) 2786733, demokraci 2157036, zjed- 
noczoo* partja b^w-.j.-.ka sfcłau śfsdniego 
490916, komuniści 4^5130, Wolfowie 1529^4, 
turyński związek rolniczy i5»187, bawar
ski związek chłopski 214367, wirtemberski 
związek chłopski 2858-J5, wirtemberska 
partja obywateli 100438, Polacy 55911, 
około 100,Qoo glosób było rozstrzelonych. 
Razem oddano 24596476.

Nowy parlament niemiecki składać 
aię b idzie  zs 108 socjalnych den^kra tów  
rządowych, 85 centrowców, 80  niezależ
nych socjalistów, 67 niemieckich narodo
wych konserwatystów, 60 liberalnej partji 
ludowej, 45 dcoi kratów, 7 k jam nL tów ,
3 wtłfów, 21 głosów zjednoczenia c b a e -  
ścjsAskiejo, 2  członków bawarskiej partji 
chłopskiej, 8 członków wirtem'r'erskiej par* 
tji i 2 tuiyóskiej partji rolniczej. W okrę
gach plebiScytowych wybory stosownie do 

; zakazu koaRcji nie o 3były się.
'- - - O------1

[’a narglnssis chwili.
P o d s y i k a  O ^ S a S

W śró J  rod- iic iw , Isiórych dzieci u- 
cz ęn tcza  ą do  pry w atnych  s i  ół Średnich
—  a w ob^c zr.ikomej w b. Ko .g resów ce 
llo4:i szkół pań s tw o w y ch  je s t to  o lbrzy- 
m a  w iększość  rodzin  —  p a n u is  ży w i 
z a n i ip o  o jan ia  z p o w o d u  z a p o w iad an e  jo  
pó^fębk iem  podw yższeń  a  o p ła t  szkol
n ych  n a  r. 1920/21 do  niełlychar .e j  
w p ro s t  wysokości. Mówi się  o —eyfrza 
5000 m . o d  dzieC- a! W yobraźrny sobia  
sy tu a c ję  u rzędnika, n o  ^cego  dw oją  
dzieci w najwyższych klasach, kiedy 
i s tn ą  tra i ied ją  by łoby  w y c c f jn ia  ich zo 
sz  :oły i o d d aw an ie  do  rz em io s ła  lub 
bandlul

W śród  szhól, o Ictóre idzie, są  tak ie ,  
k tó re  m in is te rs tw o  ośw iecan ia  ch c ia ło  z 
p oczą tk iem  przyssłego roku  szko lnego  
upaństw ow ić ,  Co byłoby  p raw d s  w em  dla 
ro d s tcó w  i dzieci b łogosław ieństw em . 
O becn i  kierownicy szkół mieli o i r sy m a ć  
sttnowis'.»a dyreKtorSw. • O t ó t  pp. kie- 
ro w » i-y  opar li  s ię  te m u  b a rd z o  s ta n o w 
czo  i z am ia r  ten , jak  się zdaje , u d a re m 
nili.

Wynika st;\d, ża panow ie  ci, p od 
n o sz ą c  opiatę ,  c l icą  n ie ty lko  uzysKad 
pokrycie  d ia  zw iększonych  w yda tków , 
alo i so b ie  zabezp ieczyć  nddal zyski, 
przew yższająca  zap ew n e  znaczn ie  d o t a 
cjo c y re  >tora państw ow ej szKoły dred* 
niej!

Państwowa Szkoła Włókien
nicza w Łodzi, Pańska ¡1 5 ,

■ Z W Y D Z IA Ł A M I:  
r a o c & t a a i c z m j r m ,  
o z y n s ,  t k a c k i m  i f a r b i a r s k o -  

« f j f k c ń c s a i n i c z y m .
•Zapis k an y d a tó w  na k u rs  1 ze świa

dec tw am i z ukończen ia  4 k las  szkoły 
śrjcdniej lub  z ukończonia 7 oddziałów 
szkohr powszechnej,  p rzy jm ujo  K ancela- 
r ja  Szkoły  codziennie, p rócz Diedziel i  
św iąt, od godziny 9 rano  do 12 w południ«.

E gzam in  sp raw d za jący  z ję zy k a  pol
skiego, h is torji  Polski, m a tem aty k i  i ry 
sun k ó w  w olnoręcznych  odbędzie  siej w 
k o ń cu  s ie rpn ia  r. b.

D y re k to r  Szkoły: A. T r o ja n o w s k i

Czy m in is te rs tw o  sądzi, i e  wofcaa 
ta j  „n ieprzejednanej*  p o s taw y  je s t  bez
b ro n n e ?  W tej chwili, może. Ąła uzbro ić  
się b y ło b y  m u  b a rd zo  ła tw o. W ystarczy 
zażąd a ć  od  S e jm u  u ch w alen ia  krótkie] 
u s taw y  w dwóch paragra fach ,  w edle któ* 
ra j  w ysokość  o p ła t  w szko łach  p ry w a t
nych  po d leg a  za tw ie rd zen iu  m in io it t  śtwa 
ośw iecen ia .

Z tą  b ro n ią  w ręku , 'm in is te rs tw o  
m oża zu p e łn ie  inaczej m ówić z tymi 
„przedsięb iorcam i"  szkolnym i, k tó rzy  u- 
pańs tw ow ien ie  sw ych zak ła d ó w ,  a przef 
to  w p ro w ad zen ie  u n a s  szko ln ic tw a 
średni«t5«3 n a  jedyna  w ta ic iw e  tory , u- 
w ażają  za zam ach  na sw o ją  k ieazsu  t za  
p ró b ę  «iwywłaszCzonit".

„K arjer  Polski* (Warszav?a) uw aża, 
ie w innych szkołach, o ile zasługu ją  na  
p o p arc ie ,  m ożna  sob ie  po radz ić  z p o 
m o c ą  subw encji rządow ych; w o b cc  za 
kładów, k tó re  m o żn a  u p ań s tw o w ić  nie
m a innej, jali wyżej wska sn a ,  d ro j i .

l i  Zjazflu impaMorSa 
szKolnycli elire§o®ytii.
(k) Odbył się z jazd in sp ek to ró w  

szko lnych  ok ręgow ych  w Łodzi, w  loka
lu  in sp ek to ra tu  szkolnegq o k ręgu  łódz
k iego .  W  zjeździe  wzięli udzia ł  w szy
scy  in spok torow io  szkolni z te ry to r ju m  
W ojew ództw a łódzkiego. Na zebrania  
p rz y b y ł  W ojew oda łódzki A. Kamieński.

Zjazd ob radow ał nad  k w est ją  k an 
dy d a tó w  na inspektoró  w szko lnych  o k rę 
gowych, n ad  k w e s t ją  o rg an izo w an ia  
szko ln ic tw a na  k re sach  w schodnich, 
w reszcie  n a d  sp ra w ą  nauczan ia  religji 
w szko łach  pow szechnych  i un o rm o w a
n ia  s to su n k u  władz "duchow nych do 
świ eck ich  w spraw ie  nauczan ia  religji 
w  szkołach  ludowych.

W ty ch  w szy s tk ich  sp raw ach  pow
zięto  b a rd z o  ważne .postanowienia, Która 
w fo rm ie  m em orja łu  zo s tan ą  p rz ed s ta 
wione C en tra ln y m  władzom  rządow ym . 
Do sporządzen ia  m cm orja lu  i  zebran i
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m ater ja łu  obrad , upoważniono in sp ek to ra  
szkolnego Pr. Eąba.

T reść  uchwał, zo w zględu  na  ich 
w ielką  doniosłość społeczną, zostanie  po 
esta tecznem  ich zredagow aniu , p o d an a  
do wiadomości f *Vicznej.

Ukonstv>V**'une n as tęp n ie  za rząd  
Związku in.//-, " *<Jw W ojew ództw a Łódz
kiego, do którego w eszli  pp. J .  G rab iń 
ski (przewodrficzący) F. Rąb (sekre tarz)  
i J .  R ad w ań sk i  (skarbnik).

• 9

s k i  k a ż d y  s o l e n i z a n t  lu b  s o l e n i z a n t k a  
o t r z y m a ć  p o w i n i e n  o d  s w o i c h  k r e w 
n y c h ,  p r z y j a c i ó ł  i  z n a jo m y c h  ty lk o  
j e d e n  r o d z a j  p o d a r u n k u — ś w i a d e c t w o  
P o ż y c z k i  O d r o d z e n ia .

W  t e n  s p o s ó b  c z y n i ą c  z a d o ś ć  
n a k a z o w i  s e r c a  lu b  p a m i ę c i  p r z y 
s p o r z y m y  s k a r b o w i  R z e c z y p o s p o l i te j  
m i l j o n ó w  m a r e k ,  z a g a d n i e n i e  „c o  
k u p i ć  n a  i m ie i f t n y “ , r o z w i ą ż e m y  t a k  
j a k  m o ż e m y  i  p o w i n n i ś m y .

ii
N a d  r o z w i ą z a n i e m  p o w y ż s z e g o  

p y t a n i a ,  u r a s t a j ą c e g o  w o b e c  p a n u 
j ą c e j  u  n a s  w s z e c h w ł a d n i e  d ro ż y z n y  
do w y ż y n y  z a g a d n i e n i a ,  b i e d z i ć  s i ę  
b ę d ą  c i  w s z y s c y ,  k tó r z y  b ą d ź  w  r o 
d z in ie ,  b ą d ź  w  ko lo  p r z y j a c i ó ł  m a j ą  
s o l e n i z a n tó w  o im io n a c h :  A n to n i ,  J a n ,  
P i o t r ,  P a w e ł  lu b  A n t o n i n a ,  W a n d a ,  
J a n i n a ,  E m i l ja . . .

T o ć  c z e r w i e c !  Z b l i ż a j ą  s i ę  d n i  
taić p o p u l a r n y c h  u  n a s  ś w i ę t y c h  p a -  
p a t r o n ó w . . .

Co k u p i ć 1? K a ż d y  w  m i a r ę  m o ż -  
n  -ści c h c i a ł b y  o f i a r o w a ć  c o ś  co  
s p r a w i ł o b y  s o l e n i z a n t o w i  lu b  s o le -  
n i z a n t c e  r a d o ś ć  i s t o tn ą ,  co  m ia ło b y  
w a r t o ś ć  b e z w z g l ę d n ą ,  b y ło b y  s z c z ę ś -  
l i w e m  p o ł ą c z e n i e m  m i ł e g o  z p o ż y -  
t c e z n e m .

W  c h w i l i ,  g d y  P o l s k a  m a  p r a 
w o  ż ą d a ć  o d  s w y c h  o b y w a t e l i  r o 
z u m n e j  o s z c z ę d n o ś c i ,  n a l e ż y  p o 
w s t r z y m a ć  s i ę  ó d  w y d a w a n i a ,  a  r a 
cze j  ¿¡4 t r w o n i e n i a  s e t e k  m a r e k  n a  
s ło d y c z e ,  n a  c a c k a  b e z u ż y t e c z n e ,  n a  
d r o b i a z g i  t u a l e t o w e ,  ń a  p e r f u m y  —  
s ł o w e m  a a  r z e c z y  z b y tk u ,  p r z e w a ż n i e  
i m p o r t o w a n e  z z a g r a n i c y ,  o b n i ż a j ą c e  
w a r t o ś l  n a s z e j  w a lu t y .

W i ę c  k w i a t y  i  P o d a r e k  n a j m i l 
szy, n a j w d z ię c z n i e j s z y ,  z n a k  b o w i e m  
w i d o m y  o d r a d z a n i a  s i ę  p r z y r o d y  po 
ś n i e  z im e w y m ,  s y m b e l  w i o s n y  ż y c ia ,  
a  d z iś  o d r o d z a j ą c e j  s i ę  P o ls k i .

K w i a t y  j e d n a k  s z y b k o  z w ię d n ą ,  
p o s c h n ą ,  z g in ą ,  n i e  p o z o s t a w i a j ą c  
ś l a d u  p s o b i e ,  n i e  b ę d ą  m ó w i ł y  
s t a l e  o b u a r o w a n e m u  o s e r c u  lu b  p a 
m ię c i  t e g o ,  k t ó r y  j e  o f i a r o w a ł .

W ię c  n a  m i ły B ó g ,  co  k u p i ć 1?
- O d p o w ie d ź  t a k  ł a t w a  1 

'  I s t n i e j e  p o d a r u n e k ,  j a k i  k a ż d y  
p»>ak lu b  p o lk a  n a b y ć  m o ż e ,  p o s i a  
¿ 4 $ c  c h o ć b y  ty l k o  s to  roas-ak, a  w i ę c  
z n a c z n i e  m n ie j ,  n iż  k o s z tu j e  o b e c n ie  
p u d e łk o  c z t k  . la d y  lu b  n i e w i e l k a  w i ą 
za n k a  k w i a t ó w .

P o d a r u n e k  t e n  s p r a w i  n i e w ą t -  
pli y i e  r a d o ś ć  w i e l k ą '  o b d a r o w a n e m u  
b ę c i / i e  c z y n e m  p a t r j o t y e z n y r a  ś w i a d 
c z ą c y m  c h l u b n i e  o z r o z u m i e n i a  p r z e z  
n a 3  c h w i l i  d z i e jo w e j  i  o b o w i ą z k u  
w z g l ę d e m  P o ls k i .

W  t y m  r o k u  w y j ą t k o w y m ,  w  
rok. p o t ę ż n i e  o d r a d z a j ą c e j  s i ę  P o l -

Głosy publiczności.
J o s z c s e  o  p o b ó r  d o  w o j s k a .

Dowiedziawszy się we czwartek, z 
gazety pocaytuego p i :.ma robotniczego o 
rapal"  i cli e ci roczników 1903 ich, do o- 
brouy O czyzny naszej, uważsmy tak ie  ie 
rocznik ten można śmiało wziąć do wojska.

Widzimy jak dzielnie i bohatersko 
trzym ają się dzieci nasze, k!óre wstąpiły 
do Armji polskiej w p.enrszym poc.ąiku, 
gdy Niemiec i Moskal zostali rozbici, a 
zacięła się formownć armia ochotnicza, 
do której przyjmowano ochotników po 
skończeniu lat 16.

To dziecko, któj» wstąpiło po ukoń
czeniu lat 16 ¿o pierwszych szeregów 
tworzącej się Armji pol;kiej, jeszcze nie 
poznało dobrze broni i poszło pierwszy 
raz na front bolszi-wicko-ukraiński brouić 
Matki swej ukochanej Polski— daje nam 
przykład.

To też i my tnożenjy teraz, iść za 
śladem tych boaateió / i jcdnogłit>ia;ii wo- 
iem y śmiało zawołać ,N a obronę O czy -  
zny n.iszfii, której kwiat zaczął dopiero 
rozkwitać, a wrogowie nasi chcą go nam 
zerwać i zniweczyć, twórzmy airnię! Bez 
niej zginiemy, a chcąc utworzyć ią petę- 
ą i dnźą, niech będzie tak ie  powalany 
pobór rocznika 1903-go.

Prosimy te". Pana  Redaktora i posła 
Waszkiewicza aż eb y 'to  także przedstawił

A, Rybclńskl.

Salomonowy pomysł
Na iście S a lo m o n o w y  p o m y s ł  w pa

d ła  n a sz a  k o m an d a  policji, oby swych 
podw kjd i.ych  p o lic jan tó w  zao p a trzy ć  w
żyw ność.

P rz e d  św iętam i W ie lkanocnsm i wy
d a n o  rozkaz, a bj policjanci oddali 
w szy sc y  sw oje  b g i ty ro a c je  c h leb o w e  i 
to  tak , z a ra z  jodnego  dn ia  i o Jednej 
godzinie. Nie p y tan o  się na*  o  zgodę  
ani. t a i  nie w yjaśn iono  w jakim  celu, 
p ryw a tn ie  tył >o da ło  się fsłyszeć, i e  
rob i si£ to , aby  po lic jan tów  b p ie j  z a 
o p a t ry w a ć  w ar ty k u ły  kon tyngen tow e .

Niedługo czehali  policjanci n a  
skutk i teg o  * d . b rodz  e j s tw a ‘ ,«gdyż naj
p ierw  n ie  w ydano  za jed en  ra l*siąc 
przynależnego p o lic jan to m  kon tygensu ,  
a  po tam  i za  drugi m ies iąc ,  aż  w 
trzec iam  m iesiącu , to  je s t  p rzed  zlelo- 
nem i świątkami, kiedy wszędzie  w yda
w a n o  d ep u ta ty ,  w o s ta tn i  dzień  ła sk a 
wie w ydano  za  jed en  o k re s  m ąk ę  i 
cu  . ie r .  A na  121 o k re s  . to  już  w p ro s t  
cu d o w n ie  o t r z y m u j  po lic janci no U żn e  
a r ty .  uły, m ianow ic ie  n a  k a id y  k o m i

s a r ia t  p rzy s łan o  p o  6—8 strucli,  z  wy
raźnym  ro zk azem , ab y  to  ro z lo so w ać  
tafc, żeby  w ygryw ający  otr*yrae.l 2 fun ty  
p ieczyw a (fu).

A t e ra z  t r z e b a  wziąć p od  uw agę,  
i e  jeżeli j e s t  w k o m isa r iac ie  60 poli
c jan tó w  (z rodz inam i 240 osób),  w ięc  
r a  t a k ą  t o  liczbę w yda je  aityaz 32 funty  
ch leb a .  W ięc polic janci n ie  m a ją  p raw a  
ch lc b a  kupow ać, ty lko  „ lo so w a ć “? 
W obec  g łodow ych  pensji  l sza lone j  d ro 
żyzny Jast  to  — jak  m o i n a  n az w ać  te  
fakty.

A gdy k tó ry  z p o lic jan tó w  zw aln ia  
się, nio m o g ą c  wyżyć za ta k  m arn o  wy
nagrodzen i* ,  to  zaraz w ypisuje się w 
rozk azach ,  i e  b ra k  p o lic jan tom  ,po* 
św ięcen ia  i p a t r jo ty z m u “...

H :iv
po lic jan t .

— —o------ 1

Żądania kolejarzy radomskich
Prezes ralaistoów, minister konsual- 

kacji, marszałek Sejmu ł niektórzy posło
wie otrzymali od p rsc jw n rk ó #  kolejowych 
dyrekcji Radomskiej tełagraroy, w których 
pracownicy zawiadamiają, ża z w ia n y  na  
walue zebranie wiec p»aęowaików ktdajo- 
wycii dyrekcji rafto;askieJ ia^n es ło in ie  
uchwalił zn i^dad  regulacji pi; c i niezwło
cznego wniesienia taj ejtrawy i uchwale
nia jej w Sejmie przed wakacjami letnic- 
mi, czasawo z t s  p u cew aicy  tewMgaJą idą 
wypłacania pcborów co 10 dai pracowni
kom etatowym i daidwkowyai. Pxacowni- 
cy w koacii »»«¡micaiają, ?.c w tbaiek  nię- 
doiteteczRtfcO w y a i i s r o * « * » ,  p*kaer*sa- 
go pwcz «ich, fttód ©jsóla prinuwnikćw 
pasuje wielkie ¡swzide weł«»*w tek, i<  o- 
gó lae  p * ) iż e a ; i— sridUlg n ieb— przedsta
wia się greźele.

r  •

K a l e n d a r z y k *

Teatr, muzyka I sztuka.
i M t r  P o ia tiŁ

'Dziś Barnaby 
Jutro Gntrtrego
Wecbćd słońca, 3 m. 40 
Z tc h id  ,  8 m, 19
Wschód księżyca 12 m. 32 
Zacaód ,  1 m. 56

M S 1 B 3 0 C 8 .  .
11. VI. 1«11. O blegany od d łu ż 

szego czasu, p rzez  Z y g m u n ta  IIT, Sm o- 
leu sk  poddaje  sii}. O dznaczy li  ,s ię  p rz y  
tem: J a k ó b  Potocki, i BariłoHiicj N ow o
dw orsk i,  k a w a le r  mallaiŁski.

i ż ^ c l a  i r i i a l z s c j !  H . P .  a .
2  c i i i -  a i a  p : ’a.:o iił«4*wó.. 'j  

m i e j s k i c h .
W szyscy p raco w n icy  M s i i s f r a tu  m. 

Łodzi, n a leżący  -do  NPR. (NZR.) p ro 
szeni s ą  o  przybycie do  Kiubu, P io t r 
ko w sk a  91, w p ią tek  11 czo rw ca  o  go 
dzinie 7 i pó ł  wisc?.

W ob»c b. w ażnych  spraw , o b e c n o ść  
w szystk ich  ¡ .o le jó w  i k o c a n e k  je s t  o -  
bow iązkow ą. W ejście  za  leg itym acjam i.

Występy Marjl MinkłeJ.
D złi  na scenie Teatru Polskiego uka* 

że się utwór jednego z naj popularniejszyck 
dramaturgów S. Przybyszewskiego p. Ł 
, Śnieg*', dzieło prawdziwego talentu.

W niedzielę po południu .K cntrolef 
wagonów sypialnych*. Wieczór .E iukac j*  
Bronki“, występ M. Mirskiej. Wtorek pre
miera -.Kobiety bez skazy* G. Zapolskie}.

Z  m i a s t a .  *
Ł ójSż  b s z  g a z a .

(k) M a g i s t r a t  w y s ł a ł  do  P .  U . 1- 
W .,  M in. s p r a w  w e w n ę t r z n .  i  p o s łó w  
P i c b n y  i  N a p i ó r k o w s k i e g o  d e p o # i i .  
n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

G a z o w n i a  m i e j s k a  % p o w o d u  ■ 
k o m p l e t n e g o  w y c z e r p a n i a  w ę g l a  j u 
t r o  s t a j e .  N i e z b ę d n y m  j e s t ,  c e le m  
u n i k n i ę c i a  k a t a s t r o f y ,  r o z p o r z ą d z e 
n i e  d o  m i e j s c o w e g o  d e p a r t a m e n t u
0  r e k w i z y c j i  w ę g l a  za f i im  w y s ł a n y  
d l a  G a z o w n i  n a d e jd z i e .  N a le ż n o ś ć  
z a  w ę g i e l  o d  14  k w i e t n i a ,  to  j o s t  
d n i a  p r z e j ę c i a  G a z o w n i  p rzo z .  m i a 
s t o  w  w y s o k o ś c i  5 m i l j o n ó w  c a ł k o 
w i c i e  u r e g u l o w a n a ;  n l e z r o z u m i a ł c m  
j e s t  d la  n a s - w o b e c  t» g o  w s t r z y m a 
n i e  w y s y ł k i  w ę g l a  £ n a r a ż a n i e  m i a 
s t a  s a  b r a k  i w i a t ł a ,  a  t a k ż e  k e lo -  
s a l * «  s t r a t y  m a t e r j a l n e .  .Proaufl&y u -  
c z y n i ś  w s z y s t k o  » « ż l i w c  c e le m  ptfzy- 
s p i o s z e n i a  w y s y ł k i  i  u c h r o a i o n i a  
minasia o d  k a t a s t r e f y .

F i r j s  v? »aUii-fatih pow sioabny^C i.
(r) Z i j^ ł ia  w eskeUcb pew sz .a taycłi  

w Lt4zi 23Si.a£ą pra»rwana w do. Ifc *&*:■
W 6 i ,

W jłbk tśfych  *zba-I<ek ¿¿li^kich wa
k ac ie  jwż się fiptcstfy.

2tapi*a«»»aNftawaiiła.
Z jc r in ie  z padwyżwunńejin o>n na 

vr^fiv#l p f ł s *  P. U. W., M a^ is i ra t  z ds .  
10 b. ka. w ; ¿ ' i !
9G wsk. za k o rz se  k«®p«ratywom , v;,i- 
zow e, i 104 wvk. za  morazc w dc ta la  s.a 
w łaanyeh  pŁ»c*ch.

D » d ać  nalaży, że  csąóć vr<?gla a d
1 c»cir»<ta do Ładz i już t ia^eaała  i aa* 
s t a ł a  rosNipiPd-atinna łuino.ści p t  li&rych 
ca n acb ,  o^^aacanla o zmyte* na i tą*  
p ł 7 d o p ie ro  T»*aoraj, wpr9wadzo<\« pr-iiS 
to  zamiit&zanie w p a ś ró d  ludności.

Z  b * l a ł .
Z daiem 1 b. w,, aie-tałesfic ad a r i i*  

nape ls tie j  taryfy os-*bywej i bagaśhiersj- 
w p ra w z d a o u  zoatsje w iycie s a  kek»j:cłi 

. eskg« osszaru Pa6*twa Polsśłega, ogaiua 
tarjfci dla raclrn. twwarowaijo. /

Od 1 czerwce uiaźna n a  każdej w!ę- f' 
ksacj stacji, na całym «bazarze Paaslwa a i -  
być bilet bezpsśrtfdaio do kaitiaj iaaaj 
stacji kolejowej, bilet obliczony wad!« jed
nej taryfy i opłacony w jednej i b j  s^.tasj 
walucie, jak również uatiać tawai za j.2* 
dnysa listem prje j»ezovyta  za opl.iti, oo* 
liczosą wedle jedaakcffych szeraat tar / i .»  
wych i na waranfcach przawoia, jeda .:a- 
wych na Ciłej p rii .ł trzeci przebiega t ?i- 
:u. R j w w l c i ś n i e  koleje przywracają oi*

Doaj uKrrñscy M nistr^ ie.
(W spomnienie).

Wiaesiesław rco k o p ew iez ,  p rezes  
m in is trów  uk ra iú sk ieh ,  syn  popa  z Bia-
l .  Cerkwi, m ały, o ładnych , p iw nych  
/ z a c h ,  dow ęipny, eub te lnv ,  europejczyk , 

w sile wieku, poznał ł iaropę; 3 la ta  
.szkał w N iem czech, we f r a n c j i ,  j e s t  

lerancy jny , n aw et względem  Rosji (któ
rej u k ra iń cy  najwięcej n ienaw idzą) nie 
c jaw nia ł tego uczucia , j e s t  tak tow ny , m a  
um iar,  j e s t  w sile wieku.

K olegow aliśm y na un iw ersy tec ie  
Kijowskim, gdzie s tud jow aliśm y  h is to rję  
(n ;oo— 1904). P . b y ł  p rzez  sze reg  la t  
nauczycie lem  h is to rj i  w szkołach Kijow
skich; t u  dojrzał w nim w y trw a ły  bojow 
nik o lepszy pr»yft*łcść swego ludu , 
zw łaszcza o rozwvj k u l tu ry  tego ludu. 
W r. 1900 po raz  p jerw azy  pozwolono w 
Rosji w ydaw ać czasop ism a u k ra iń sk ie  
(dziennik „Rad:1. “, i „N aukow y  W is tn ik “), 

'o raz  d ru k o w ać  rozm aite  dzia łka  d la  lu 
du, p rzódic iu  kai-;-,;!'jn*.'go wyłącznie p i e 

senkam i i opow iadan iam i o g o sp o d ars t
wie w iejsk iem . Ale p o tw orna  reakcja ,  
k tó ra  zaczę ła  s ię  sze rzyć  n iem al n az a 
ju t r z  po obietnicach,' wolnościowych, 
(1905— 1914) ogłosiła ludzi czu jących  po 
u k ra iń sk u ,  p ra g n ący c h  odrodzenia swego 
ludu , za  pośredn ic tw em  szko ln ic tw a u k r a 
ińsk iego  i wogóle p rz y  pom ocy  k u l tu ry  
narodow ej— za zdrajców, za ¿Ktasepiń- 
ców “. P rześ ladow an iom  uległ i P rek o -  

.^powicz, g d y  n a  zjeździć nauczycie li  lu- 
’dowycłb w  P e te rsb u rg u  1912 r. zgłosił  
w niosek  o ukra in izacji  szkoły  na  U k ra 
inie: został wyTzucohy z p o sad y  przea  
k u ra to r a  ¿iłowa, b. r e k to ra  uniw. W a r
szaw skiego , k tó ry  w r. 1898 posia ł do 
W iln a  h an ieb n y  • te legram  n a  uroczy  s to i  i  
odsłonięcia  p o m n ik a  "Murayrjewa-W iesza- 
tiela. P ozbaw iony  za ro b k u  i oderw any  
od kochającej go’m łodzieży, P rek*paw icz  
ży ł  w biedzie: p am ię tam  w jeg e  sai&Ła- 
k an iu  sofę, z k tóre j  w yz isrn fy  s talow e 
Zebra, sp rężyny , n ie jednokro tn ie  w ypadło  
m i nocow ać u gościnnej rodz iny  P. W  
ty m  okresie  P. zos ta ł  pom ocnik iem  k u 
s to sza  M uzeum  h is torycznego w Kijowie 
i zawzięcie  zaczą ł b ad ać  dzieje Kijowa, 
w yg łasza jąc  od czasu  do czasu  ed eay ty
o tom  i p rzygo tow ując  do d ru k u  praco .

N aw iązyw ał t c i  l iczne s to su n k i  z, n au c zy 
cie ls tw em  ludow ym , uczes tn icząc  w zja
z d ach  i k u rsach ;  zas ila ł  a r ty k u ła m i  o 
sp raw ie  ukr.  czasop ism a uk ra ińsk ie ,  asm 
egrom ni* w p ływ ow y dz ienn ik  in te jigen- 
eji rosy jsk ie j  „R ussk ija  Wiedonlości* 
(M eskna).

W  r. 1918 był K i in is tre»  ośw ia ty  
. p ed czas  ’ rządów  rady .  B yw ał czasem  

t a k  prteaaęczony, i e  ra te w a ł  nad w ątlan e  
n e rw y  w ędrów ką  aa  K aukaz lub  n ad  
Dniepr. I w łaśnie ta  dc l ik a tn eść  erga-  
g izacji aerw ow ej za s tan aw ia  mię. C zy  
ped e la  n ies łychan i*  giętk iej p racy?  N a
to m ia s t  p ^ s iad a ray  gw araneję , iż nie 
popełn i żadnej nieuczciwości.

J e s t  dżen te lm enem , gorąco k o ch a 
ją c y m  swej lud, a le  b r z y d z ą c y m '  się 
podłoeeią, z tak im  c r iew iek iem  P o lsk a  
m o is  spokojnie p e r t r a k U w a 4  o w a ru a -  
k*eb  współżycia.

D ru g i  m in is te r  S arg jusz  Tymo«zmi- 
k e  j e s t  a rch i tek tem , k tó ry  za s ły n ą ł  j a k e  
tw órca  s ty lu  uk ra ińsk iego  w budewnick- 
wic; wznióeł w ty m  s ty lu  k i lka  dom ów 
w Kijowie i Charkowie. J e s t  sy n em  
Palk i,  ale n ie» iw iadom ionej,  w ięc wpły-r 
w ó w p e is łd c h  n ie  odcauł, j s» t  n a w e t  dośó 
w roso  ucB osobionr do Pelaków , u w a la 

jąc ,  iż roszczą  n iesłuszne p re teas je  do 
Galicji W schodniej.  Urodził się w m a
ją tk u ,  w  P o ltaw szezy in ie ,  j e s t  n iezm ier
nie s i lny  fizycznie i w ytrw ały ,  esłewiek- 
p o tę in e j  woli, obdarzony  du żą  doaą  gry- 
żąe^go sa rk azm u , zn a jący  ludzi, n ieug ię
ty  bojownik e l lp s z ą  p rzysz łeae  
ludu. J a k o  k o m isarz  rządow y  ukra^wiri 
w Charkow ie, gdzie s ta le  m ieszkał,  był 
p rzez  boJszewikew trop iony  i ledw e ¿y- 
eio aratovrał.

Sio&tra jego, uwięziona prze« Re- 
s jan  za  dzia ła lność  pa tr jo tycznn , z g i a ^  
od choroby, naby te j  w więzieniu. S ia r ;  
szy  b ra t  Stefan, p ro fese r  płsliteckasilś 
Kijowskiej, p e tem  w yrugow any  jrzeź 
rząd , j e s t  zn ak o m ity m  uczonym . Wię# 
rodz ina  T im oszeak i ideowa, m a  ofiary- 
S am  m in is te r—j e s t  człow iekiem  twardyl*» 
t ru d n a  będzie z nim dojść de pocoi!.-łaai*' 
n ia  w przysz łym i k ea i is jach  p»l&k»-i4k2a '  
ińsk iek , ale  jes t  całe wiekiem  s i e w ą t p ^  
wie uczc iw ym  i b. zdo lnym . N a re d e ^ j  
u k ra iń sk iem u  m ożna pew inszow ać takie® 
m inis trów . P . 2.
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Olga Ogińska-Mirska
żona Inspek to ra  Szkół m. Łodzi, śp iew aczka  operow a i nauczyc ie lka  

p rzeży w szy  ła t  32, zm ar ła  dn ia  9 czerw ca 1920 r.
W yprow adzen ie  zw łok  z R ąb ien ia  do A lek san d ro w a  odbędzie  się 

w pią tek , dnia  11 b. m. o godz. 9 rano  do kościoła, a n as tęp n ie  po 
nabożeństw ie  żałobnom, n a  cm en ta rz  w Aleksandrow ie .

O czem  zaw iad am ia ją  kolegów, ko leżanki,  przy jació ł  i zna jom ych  
w ciężkim  sm u tk u  pogrążen i

M ą ±  i  S f f l a f tk a .

powieizialność za terminowość dostawy 
ładunków i p a d m r z i  normy odszkodowa
nia za Midaięcie lub brak towarów z i5  
do 5 j mk. za 10 kg.

W izyta ( ło M n k in  w Ł o d z t.
(k) W rzora j  o  godz  9 i nno  koleją  

Fnbryczno-Łódzicą p rzy jech a ła  d o  n*- 
szego  g rodu  de leg ac ja  S low a^syzny  z 
n ad  gran icy  Czeskie), w lic?bis 76 'osób .

Dz'S, w p ią tek  goście  s iow acy  b ęd ą  
na  n ab o żeń s tw ie  w kośc ie le  ¿w. Krzyża, 
od p raw io n eg o  na in ten c ję  pom yślnego  
ro z w ią z a n ia . kwcstjl plebiscytow e). Po 
n a b o ż eń s tw ie  zw iedzą fabry ję Tow. A c. 
Poznańsk iego  o raz  szko lą  hand low ą ku- 
p iec tw a  łódzkiego^ po'-z*>m o d b r f ą  
w ędrów ką  po. m ie jc ie .  O J ju zd  d o  P o 
znan ia  nas tą i  i po  kolacji o  godz. 10.20 
ko le ją  ku lis tą .

Z ¿ y e i a  ł« w » « -x y s li le t ja .

(r) W oaoraj o godz. 8-ej wlecz, w  
kośc ie le  iw . Krayża p o b ło g o s ław io n y  
zo s ta ł  zw iązek  m ałżeński pom iędzy  p. 
Jó ze fą  K o i iirsi-tą, wa»ół.Lr3C»wnicz ;j n a 
szego  pism a a  p. Je rzy m  O szaaolsk im , 
of ice rem  W. P.

Mlod«) parze  R e d a ’ c ją  zasy ła  se r -  
d * m n e  „S/c-f,ik:, B a ie t“

0 1 b ? z y a l a  k r a d z i a ż ,

(r) W czoraj w południe; nlew.yfcryci 
spraw cy, p rzez  wyw<«rcony w suficie 
o tw ó r  d o s ta l i  się do  zn an eg o  zak ład u  
ju b ile rsk ieg o  Tobiar-a przy ul. P io trk o w 
skiej 3 i w czas ie  n ieobecnośc i  w łaśc i
ciela , b jdąCego n a  obiedzie , zab ra l i  pe ł
n ą  waliz ę  biżuierji, w a r to śc i  o gó łem  do
6 m.ijor.ów mk.

O czyw iście  z łoczyńcy  zbiegli. Ś led z 
tw o  VV to  ii u.

W o b i c i a c h  ś m i i r f i i  •

(o) W czorai, w fsb ryca  S z a j b b r a  
p rz^  ul. Emilii, róg  Kilińskiego 44, r o 
b o tn i  : S ta n is ła w  O lejn iczak  zo s ta ł  p o 
ch w y co n y  prz-jz p as  tran sm isy jn y  1 u- 
n ies iouy  w pow ie trze .  Szczęśliwym  
t r f r t m  sił > io :  •• du rzuciła  go  w p o 
w ie trze ,  sk u tk iem  czeg o  un ik n ąć  zdo ła ł  
s trasz liw a: śm ierci  w t ry b a c h  m aszyny. 
Pr?.y u p r . u  jednak  odn iós ł  tak  ciężkie 
ran y  głowy i c a łe g o  ciała , i* k a r e t ' a  
Pojjo tow -a R a tu n k o w eg o  przew iozła  go 
do  szp ita la  uwangielicklego.

Ł3CT

y

z dnia 10 czerwca.

Wielb* b itw a n ad  B erosypą , r o z p o 
cz ę ta  w dniu  14 m-fijti i p ro w ad zo n a  z 
og rom nym  o b u s t ro n n y m  n ip iąc iem , z o 
s t a ł a  w  dniu w czorajszym  u w ień czo n a  
o s ta teczn y m  nasse-*  zw ycięstw em . Nie
przyjaciel,  sk o n cen tro w aw szy  p rzed  fron
te m  arm ji g tn e fa ła  So»nkewa- iego 9 dy 
wizji p iechoty , uaiłow&ł peinrw nia dn ia  
8 b. m. ująć in ic ja tyw ę w aw o.a ręca ,  
rzu ca jąc  w tym  ce lu  w szys ts te  swo siły 
do  ataku.

Wywiązały slą k rw aw e  i zac ię ta  
walki zw łaszcza n a  odc inkach  V í II dy
wizji p iech o ty  i g rupy g e n e ra ła  Żeligow
skiego, w czasie  k tó ry ch  poszczegó lne  
m ie jscow ośc i  p a ro k ro tn ie  prz*ckodz.Jy z 
r ą k  do rąk .

W o s ta te c z n y m  rezu ltac ie  j u i  d i i a  
8 b. m. w  eczo rem  pe»cciw>-.L^ zo s ta ł  n j  
ca łe j  linji o dpar ty .  9 czerwca zaś  ran o  
w o ;s '.<• nasza  przassiy  do a tak u , rozb  - 
ja ląc  zdecydow anym  n a ta r c ie m  gro3 sił 
nieprzyjacielskich , k tó re  o d rz u co n o  za  
linię rzsk i Auty. Zdobycz  n&razie obli
czo n a  w ykazuje z gó rą  600 jeńców , o raz  
57 karąb łnów  m aszynow ych.

W re jo n ie  G o rw aU  nea*« oddzia ły  
dokonały  śm ia łego  wypadu, m szcząc  
k i ikadziee ią tłóde;- ,  p rzygo tow anych  przez 
n iep rzy jac ie la  do p rzep raw y  i znaczne 
zapasy  am unicji.

W rejonie- na  p ó łn o c  od  Kijowa 
n iep rzy jac ie l  rozw ija  pow abnie jszą  akc ją  
V/ o b sza rze  C zarnobyla .

Wa południow ym  o dc inku  o d p a r to  
s łabsze  a taki ' p rzeciw nika.

Pierwszy z a s tę p c a  szefa s z tab u  ge
nera lnego

Kuliński, g en e ra ł  pper.

W icem inister S o s n o w s k i  na froncic.
WARSZAWA, 10 czerw ca. W ice

m in is te r  S. W. gen. Sosnkow sk i bawi 
na  froncie i p row adzi a rm ję ,  k tó ra  po 
szczycić się m oże w span ia łem  zw y
c ięs tw em  nad  w ojskam i sow ieckiem i. 
Agendy m in is te rs tw a  sp raw  w ojskow ych  
w zas tęps tw ie  gen. Sosnkowski eg o p ro 
wadzi ger.. Emil Gołogórski.

Bafezewja p r z p ł o w o j t  si§  na r.ową 
o is iii jw ę  "polską!

WIEDEŃ, lo  czerw ca .  R ad jo  mosk. 
W M ; s  w i j  p rzygo tow ują  się na  now ą 
ofensyw ę polską. N acze ln e  do w ó d z tw o  
arm ji  sow ieckie j  p rzew iduje  zac ię ta  wołki 
szczególnie  m iędzy  D źw m ą a  B erezyną ,  
gdzie P o la cy  zechcą  d o t rz e ć  do  linji 
kole jow ej W i.eb sk -0 r= za ,  w ce lu  s k ró 
ce n ia  f ro n tu  i u ła tw ien ia  o b ro n y  p rzez  
o p a rc ie  sig o  rzekę  Ł uczeszę .  T a k  
sam o  w k ie runku  n a  po łudn ie  od Ki
jow a ze ch cą  w ojska po lsk lę  p o su n ą ć  się 
n a p rz ó J ,  lecz  n a tra f ią  o n e  n a  zacięty  
o p ó r  w o;sk  czerw onych .

R u i n i e ?  a n p l s c y  c ie s z ą  sie  każdym  
k e n ie m  bGbzswlGklsm Ra fronciepawadi

palsk ni.
WARSZAWA, 10 czerw ra. T u te jsza  

s ta c ja  iskrow a p rze ję ła  ra d jo  z M oskwy 
z d on ies ien iem  o przybyciu  p rz ed s taw i
cieli ro b o tn l i  ów angielskich do S assary .  
N a zeb ran iu ,  w k tó rem  wzięli udział 
p rsaas taw ic -e le  gubern ja lnych  k o m ite tó w  
fabrycznych  i k o m ite tó w  zw iązków  z a 
wodowych, u rz ąd zo n o  Anglikom j*»!«ifa- 
s tac ję .  J ak o  juden  z m ów ców  wystąpił 
t a k i e  pew ien  M ah o m etan in ,  k tó ry  za 
pow iedzia ł ,  łe  M ah o m e ta n ie  n ie  a ioźą  
o ręża ,  d o p ó k i  n ie  z o s ta n ą  cb-»leni w ro 
gowie zachodn i  rzeczy p o sp o k te j  sowiac- 
kiej i dopók i  M użulm anie  na  w schodz ie  
n ie  z o s ta n ą  wyzwoleni z pod p rz em o cy  
k ap i ta łu  angielskiego!???)

W im ien iu  Angl;i dz iękow ał d e leg a t  
Wiliam? za  pow .tan ie  i zapew nia ł ,  że 
ro b o tn icy  angielscy  c ieszą  się zwycię
s tw am i bolszew ików  n a d  k o n tr re w o lu c ją  
i r a d u ją  się rów nież  z k ażdego  p o w o 
dzen ia  bolszew ickiego  n a  froncie  pol
skim.

flienicy zdeprymowani powodianiesn 
n&fskism.

WARSZAWA, 10 cze rw aća .  N iepo
w odzen ia  w o;sk  sow ieck ich  n a  froncie
pó łnocnym  w ywołały w N iem czech  k o n 
s te rn a c ją .

R ism c i wysławiają przeciw  Francji 
7 0 0 ,0 0 0  przeciw  Polsce 3 0 0 , 0 0 0  

żołnierz?.
KRAKÓW 10 czerwca. »11. K u rje r  

C odzienny“ donosi: P a r y s k a  „LTnfor-- 
m a t io n “ podaje  n a s tę p u ją c ą  w iadom ość; 
K ilka  ty g o d n i  te m u  odby ła  s ię  w B erli
nie ta jn a  n a r a d a  w sp raw ie  z a ta rg u  
zbro jnego  z F ra n c ją  i Po lską .

Było obecnych  paru* m inis trów , w 
tej liczbie m in is te r  wojny. Szef sz tab u  
.gen. w yjaśn ił  sy tu ac ję  m ili ta rną .  N iem 

cy  są  w możne#«* w y s k w lć  700 ,000  żoł
n ie rzy  p r i e c i w i a  P ra s c j i  i 800 ,000  p r s e  ■ 
ciwko Polsce. Te ciły  u^na»© za d o s ta 
teczne do rozpocząeia kam pan ji ,  ponlo* 
waż sądzono, żę N iem ey  m ogą liczyć  na 
n ie jak ą  pom oc i b ę d ą  w e i t s i e  u zu p e ł
n ić  sw e s i ły  przez  powołanie  k i lk u  ro
czników rezerw . Decyzji n ie  powzięto, 
poniew aż zachow anie  się  p e w n y c n ^ a ń s tw  
k tó ry ch  życzliwej n eu tra ln o śc i  m o żnaby  
s ię  spodziew ać, n ie  uw ażane  było  za  do 
s ta teczn ie  jasne ,  a b y  d ać  N iem com  m oż
ność  liczenia  z pew nośc ią  n a  ich  w strzy 
m anie  s ię  od interw encji.

Prsesilepie rządowe.
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A , 10 c z e r w c a .  P r z e z  
c a ł y  d z ie ń  d z i s i e j s z y  t r w a j ą  n a r a d y  
m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n y m i  K lu b a m i  S e j 
m o w y m i  do  ż a d n y c h  k o n k r e t n y c h  
w y n i k ó w  n i e  d o p r o w a d z i ł y .  N a d e r  
i n t e r e s u j ą c o  z a p o w i a d a  s i ą  p i ą t k o w e  
p o s i e d z e n i e  S e jm u .

WARSZAWA, 10 cze rw ca  (PAT)% — 
M arsza łek  S e im u  Trginpczyński odbył 
wczoraj 1 dziś sze reg  k o n fe ren c ji«  p rzed 
s taw ic ie lam i,  s tro n n ic tw , a  mianowicie: 
„P ia s to w cn m i“, g ru p ą  »W yzw olenia“ , le
wic?} P S L ,  s o c > !  siam i, nueszczanam i,  
N a ro d o w ą  p o r t  ą  roaotrAczą, Z jed n o cze
niem  i C i i r z t ic i ja ń sk ą  D ey»o^'»cją . C e 
l e »  konfereiiCji było  zb ad an ie  s to s u n k u

grup  par lan ten iarnyc-i  do  kw estjl  u?.w> 
rż en ia  geb ine tu .  Dziś po  p e łu  łniu m r> 
szałelc S i  tsu  udzł sio do Be ;?aderu i 
zd«vł sp raw ą  N aczeln ikow i P ań s tw a  o 
opr»ji s tronn ic tw . N aczeln ik  P ań s tw a  
przyją ł  n a s tę p n ie  pre^asa_ NZL., d -ra  

. D ube^nw icza ,  a  p o te m  W itosa  i R s ts ia .
W ieczorem  rozpoczęła  się m iedzy  

p rzed s taw ic ie lam i , P ia s ta “ i so c ja l is ta 
mi, konferencja , k tórej ce lem  m a  b y ć  
us ta len ie  w arunków  moŁłiwo;:'«*i współ 
dz ia łan ia  ^ > u  iycli g ru p  w u tw orzen ia  
w iękssośc i sejmewej.

' W  ko łach  pose lsk ich  w y raża ją  opi
nię o m ożliwości u tw orzen ia  G ab ine tu  o 
ch a rak te rze  bardz ie j  lew icow ym  n * -w y 
p ad ek ,  jeże li  NZL odmówi swego czyn
nego u l z ia łu  w rządzi«.

»S23 B5SS

( W | n u p z e « i i a  s w a *  5 s ® t* « 5 s 5 .3 « s i3 f a ł i ) . '

tw a  snsajduie pwearoie Anglji i Kva aa- 
dzi#j%, że p ray e -s jn r ,  k t« rs  słsk.-
n ia ją  d r  pPBi*rania” L itw y  są  skarak i» -  
ru  sktlcgo. Id sa  plefeiscTtu zbankrwi««- 
w ała w cza5i» wejny. P le b isc y t  w W il
nie k jlfey  d la  L i tw y  ty ra  saraym , co 
p le b isc y t  w P a ry ż u  d la  F rascu só w . L i t 
w a a i s vw id a i 'p o t rz e b y  u trzy m y w a n ia  z 
P o lsk ą  śe i i ie js sy ek  s t e s a a k iw ,  n i t  s is -  
nemi paiistwaKii. L itw a w y rzek łab y  sią 
racz«) W ilna, niż m ia łab y  się zg&iaić 
na  federac ję  z P o lską .

W rLNO 10 easrwca. (PAT). L i te w 
sk i m in is te r  spraw' zag ran icznych ,  W al-  
d em aras ,  ośw iadczy ł posłowi N ied z ia ł
kow skiem u, ąo następuje :

P o lsk a  p row adzi p o l i ty k ę  a w a n tu r 
niczą. Być może, że m a  dość s iły  po 
tem u. L itw a tego czynić nie może. P o l
sk a  b u d u je  sz tuczn ie  B iałoruś i U kra iną  
n iepodległą . L itw a  n a to m ias t  uwai«, 
sp raw ę  ty ch  kra jów  za w ew nętrzną  kw c- 
stję  ro sy jską .  L i tw a  nie chce się dać  
w c iąg n ąć  do akcji, k tó ra  na  d ług ie  la ta  
pok łóc iłaby  j ą  z Rosją  i N iem cam i. Li-

Sopsz muztiłniańsUolszGiicki?
T s n s l ö R c y i B i e  ś s k r ó ^ l i i  p .  C z t c s a p i g s q .

WARSZAWA, 10 czerw ca .  R ad je-  
8 t»cja  k rak o w sk a  p rze ję ła  ce ły  sze reg  
sen sacy jn y ch  i ten d en c y jn y ch  isk rów ek  
z M oskwy o  p rzym ierzu  T urków  z 
S ow depją ;  Cel teg o  ro d za ju  te leg ram ó w  
je s t  wiadomy» bolszew icy  c h c ^  w ten  
sp o só b  p rzes tra szy ć  E u ropę  widm em  
gran eg o  p rzym ie rza  m uzułiajsńsko-bol- 
szcw ick ltgo ,  w obec  którago  p rz e ra żo n a  
Europo, zw łaszcza  Anglja, F ran c ja  i 
Po lska , ła tw ie j pó jdzie  n a  ugodę  z bo l
szewikam i.

O to  t r e f ć  rad j© telegram ów , k tó ra ,  ra z  
joszCze podkreś lić  t rzeba ,  nak - iy  przyjąć 
z w ielką rezerw ą .

Rzęd sowiecki e t rz y m a ł  p ism o c d  
M ustafy -K sm ala  P«szy, k tó rym  w y ra ia  
życzenie  zaw arc ia  s to su n k ó w  z R osją  
sew iacką ,  d la  p ro w ad zen ia  w sp ó ln e j  
walki p rzec iw  zag ran icznym  im p erja -  
l is tem .

R ząd sow iecki baczn ie  ś ledzi b o 
h a t e r s k ą  w a lkę  ń a ro o u  tu reck ieg o  w 
o b ro n ie  n iepod leg łośc i  i życzy mu, im ie-

P e w lą k szsn is  p r z f d z i d a  wqg!a  
O óm sśiąskisgo.

WARSZAWA, 10 cserw ca . (PAT). 
W yższa eu ro p e jsk a  Komisja w ęglow a w 
P a ry ż u  zadecydow ała  pow iększyć d c -  
tycr»c*s8owy przy<iziei w ęg ja  g ó rn o ś lą 
sk iego  d la  P o is d  o  2-0.000 to n  m ie 
sięcznie, czyli z 250.000 no  453.0C0 to n .

Zsi&sienis s U eii o b ię ż sifa .
POZNAN 10 czerwca. (PAT). — 

R ozporządzeniem  m in is te r s tw a  b. dziel
n icy  p rusk ie j  zn iesiony  zosta je  z dn iem
io  bm. s tan  oblężenia w ziem iach  no- 
v /oprzy ję tych  i p rzy zn an y ch  Polsce  t ra k -

n lcm  rcb o tn ic so -ch łep sK le j  rapubflW, po« 
m yśln^go  zak»ń$a«r>ta ta j w a łk i

N a s tę p n a  d e p e sz a  z M oskwy mówi: 
W nocy  dnio 5 ę s s rw c a  n u f i ^ ł  p rze 
w ró t  bolszew icki w P l r s j :. U tw erzy ł  
ste r iw o iu cy jn y  rząd , Anglicy z peJ- 
p ieeb em  opuszcza ją  B».gdad.

W reszc ie  dnia  9 b. na. r a d io s ta c ja  
k ra k o w sk a  e rza ję ła  n a s tę p u  ą c ą  depeszy, 
wysłaną z Moskwy: W ojaka K^sasla Pae*y, 
w a lczące  o n iezaw is łość  Turc ji ,  p o s u 
w ają  f ię  w k ierunku  M orea Czarnejto . 
P rzysz ło  j u i  d a  walksi z w ojskam i an- 
giełskiacti.  Ktnhal P?.sza za m ie rza  za 
a ta k o w a ć  G recję.  W ydal o n  odezw ą 
w zyw ającą  T u ra ó w  do  wojny źwi^t«j. 
O b ecn ie  s to ją  w o jsk a  p o w s tań c ze  Ka- 
małi P*szy w od leg łośc i  180 w iora t  od  
KonsSfc-itynopola.

W zw iązku  z w iadom »2cia« ii  o 
p rzew ro c ie  w Persji ,  B a n a r  L»tw o- 
św iadczył, że  p o w s ta ło  to  p ra w d o p e -  
d e b n ia  z o p u szczen ia  p n e 3  Anglików 
m ia s ta  Reszt.

ta tem  pokojowym , a po łożonyck  poza 
b y łą  lin ją  deniarkacyjns..

a l j is c k a  a zniżki prsdukcii  
węgla w Z s g łfb ia  k a r ^ l i s k i e H .
CIESZYN, 10 czerw ce. ProAukeia 

w^gla w Zagłęb iu  O s i r a w s k o -K trw i i -  
sk iem  sp ad ła  w ubiej;łyia tygodniu / o  
700.0)0q|.  S p a d e k  t^ n  w pr»ai«y»le do  
pow ażna;;o  przesilan ia .  Winą por.esi 
kom is ja  a ljancka ,  k tó ra  zn a ją c  p e e tu la t  
górników , nie ch ce  u s u n ą ć  ¿aad&rmerji 
czesk ie j z o b sza ró w  plubiscytowycis.

isw jf  rząd nistaiieki.
P A R Y Ż , 9 c a e r r r e a  ( P A T )  R a 

d jo . Z B e r l i n a  d o n o s z ą :  P r e z y d e n t
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E b e r t  p o le c i !  k a n o ł e n o w i  M i l l e r o w i  
u t w o r z e n i e  n o w e g o  g a b i n e t u .  P a 
n u j »  p r z e k o n a n i e ,  iż  E b e r t  u c z y n i  
p r ó b q  w  k i e r u n k u  L a a » g a i o * r a n i a  do 
n o w e g o  ę a b i n e t u  i  p r z e d s t a w i c i e l i  
n i e x m w is ly c h  s o c j a l i s t ó w .

„ T r u d n i ą  zo lały usunięte* '.

POLDITU 10 czerw ca. ęPAT). — 
Z I***áynu donoszą nieoficjalnio, że t ru -  
dn#i« i wsfcypne, un iem ożliw ia jące  do- 
ty d i* z* s  na ty ch m ias to w e  podjęcio s to- 
su»*ulw t»as<iWwyołi Anglji z Rosją, zo
s ta ły  a>iu»ięi®. N ajpraw dopodobniej  
śroafbiun jłatHifcr.ym będzie  złoto i p la 
tyna.

P r m M t  p k i a p & * «  we W I « z íc íi .

T r i a D W  10 o c o t t m . (PAT). — 
Pr7,*«ü«*u9 fa b ia e to w »  we W loszoch w y- 
woi**« p rrcdcw arsfs lk lom  w yda-
EJMk Bo»portą4iŁonia o podn ies ien iu  cen

i wy&ittotni s tą d  w y darzen iam i 
w Łaymi«. W*«;y3tkio p a r t je  w Izbio 
pcsM tw n»  są  Ganin&tewi Nittiego. W szy -  
stib« s łr« i» lfr tw a żądają  p o w ro tu  Giolit-

I m  d ¿ & r « j 3  rz^éa  u'<rs»£fnoga.
LWOW 9 crerwca (PAT). P ic o a  u- 

k;*táak>e 6 e k nowego nsą- 
4 ti wf»kSfci «lsrHi*lri«j, kt*ra zapo-riads 

r W m  i eftnnMnicziMij
RotMy. Zj i Hwb n i  Mk;4zy inaywi u- 

N * « M ÍÍM <
Uicm¿*5! }*fc» »«6»cedwia*H8 i n?«iw4í- 

¿oa tatsitxui *pio*a£ G-i; w sws-
J&j p * í< < r*2  w  .H Ilr fM ll M t i  Z  t f r e z í .

jrv*}v<Mn pato«**, c teteus Mt/«yi»,0 jQ naj* 
¿::é.9*M * —iy przfiftte*. Jsátyaí z gtó 
wayvfc uwiírt » ¡ « f i  £.«íwaiem f c ^ u j  jt«> 
mzyvim « 6krfr.x, _ c r t* *  u r« 3 B tm ta  ty*b 
ftt'>»M»i»éw.Mteaigr IMHfcl i U«U»»ą.

• *  tak a c fb t»  r-i'í-i?» rolną 
z Rvsf)j^édw»é«a ix¡-jr»¿tév wiaiGjsn, a 
na scatMtt Wf t ^ iraagr «*K&utai*ą
¿tftj'ch«a*M«n| sicjuif. Wta*ZBíe tiowy 
ra }tl •>-« «a *a¡*» j w t í e  a-
«fe ©f ImíJÍWW ltef.

tS j ... -i i 7 rt. i.» m. Ił i * i.*iv
If if laSSf P r i s p e s ,

KGftEHHAGA 10 oe«wc«. Pow;ó- 
a ł tu h . PĤ tíuty z 98 Daáczykaiai, po-

zostalymi jeizcze w R^sji. Opowiedział 
on współpracownikowi „Polltiken*, i i  3  u- 
silow zaraz po otrzymaniu Dominacji na 
wodia wojsk cztrwonych, ogłosił w „Iz- 
wiestia* list otwsr>y do Kamieniewa, w 
którym p odno l ' ,  iż aczkolwiek nie jest 
bolszewikiem, chwyta za broń, z powoda 
groźby polskiej, zawieszonej nad Rosją. 
Prawosławny chłop nie powinien ulec 
rzymsko-katolickiej władzy Polaków, wszy
scy muszą się skupić, aby powstrzymać 
nawalę, idącą od zachodu.

Martiny ulrzyn:u,e, i«  obnrzenle i 
ruch antypolski są tywiolowt i wniknęły 
we wszystkie warstwy społeczne, Szuwa- 
>ew, minister wojny za caratu, powołany 
zost.it na stanowisko głównego intendenta 
wszelkich materjalów wojennych w Mo* 
skwie.

flnnilci wykupują wielkie majątki 
na B iałoru si.

MIŃSK, 7 czerwca. Największy ma
jątek okięga mińskiego, własność b. ksią
żąt Piotra iM ik o ła a  Mikolajewiczów, S t i -  
ry Bor>só-v, zawierający 50 tysięcy dzie- 
sięcia lasu i gruntów, nabyło angielskie 
towarzystwo akcyjn« przy współudziale 
znanych przemysłowców południowo-ro
syjskich, Szarłatów. Tranzakcja została do
konana w Krymie przed odjazdem książąt 
Mikołajewiciów do Włoch. Suma sprzeda* 
ty ilotv‘3*a &ete& miljoaów.

W y b e r y  na un iw ersyfecia poznańskim.
POZNAM, 7 aterwca. Dokonano dzi

siaj w y łm ów  ua uniwersytecie poznań
skim. Na rektora obrano pońownie prof. 
S.»i«3ai<jfei9£0, na- p ro rek to ri-P ero t^a tko -  
vńcis. Dziekanem wydziału Mozoficznego 
zo«t;ił prW. dr. ¡Jfsfcłrycki, prswn go—Ka- 
sznicr, rolniczo-lećnego—Nikłewski

l i a d i m o ś G i  t e l e g r a f i c z n e .
AngJt;y w dal.?n;m ciqgu s taw ia ją  

o ró p  w 2s<^ro5r«^iu Polsk i na  konf.iren* 
c ą w ¡jdzłe b ę d ą  rozw ażano  b a r 
dzo  waiHie spraw y, m. i i. ew e n tu a ln e  
zm iany  w t ra k ta c ie  w ersalsk im .

P o d w y żk a  ceny  ch leba  w  R zym ie  
w yw oła ła  w m ieśc ie  m anifestację .

*
Deficyt w budżecie  w łosk im  w yno

s i  13 m iljardów  lirów.
*

Z Tokio urzędowo donoszą, tt woj
ska japońskie, po wkroczeniu do Nikoła- 
jewska, nie zastały tam ani jednego ży
wego Japończyka. Istnieje przypuszczenie, 
źe urządzono tam pianową rzeź.

*
R ada  w ojskow a w W ersa lu  d o m ag a  

al<? o g ran iczen ia  arm ji  n iem ieckiej  do
100,000 ludzi.

K raków  se rd eczn ie  w ita ł  wczoraj 
p re ze sa  am sry  ańsk iej  organizacji  p o 
m ocy  d la  żo łn ierza  po lsk iego  I. M. C. A. 
p. M otta .

•* -
Według dotychczasowych nieurzędo- 

wych obliczeń podział mandatów w no
wym Sejmie Rzeszy będzie następujący: 

Socjaliści większości 110. niezawiśli
60, centrum 65, niemiecka narodowa par
tia lewicowa 65, niemiecka partja ludowa
61, lista chrześcijańsko -  federacyjna 21, 
niemiecka partja hanowerska 5. b.iwjrski 
związek włuścjanski 4, komuniści 2. no
wy parlament liczyć będzie ogółem 460 
posłów. Wszystkiego oddano ¡¿5,769,06# 
głosów.

Ostateczny rezultat wyborów, będzie 
wiadomy w środę. Dotąd nie poczyniono 
jeszcze żadnych krouów urzędowych w 
kierunku utworzenia now~*j większoścj i 
rządu.

Strajk kolejarzy paryskich ukończo
no ostatecznie:

*
Ludność w okolicach Tyflisu, zbun

towawszy się, wyrżnęła 2 tys. komunistów.
*

Lloyd George oświadczył Krassino- 
wi, że rządy państwa sprzymierzonych po
stanowiły stanowczo oficjalnie me nawią
zywać stosunków handlowych z R łsją , po
zostawiając wszakże swobód? w tym wzglt»* 
dzie inicjatywie g^y.yatnej. y

Wiadomości polityczne.
M i i u k o w  

o  w o j n i e  p o l s k o - r o s y j s k i e j .
W rozmowie z londyńskim korespon

dentem „Politiken*, oświadczył przywódca 
kadetów M'lukow, że Polacy żyją nadziei* 
ją utrzymania Rosji w stanie rozbicia i 
bezbronności. Wytknąwszy oobie podob:if  
plan, nie poparli białych armji w walce 
z bolszewikami. Prosiliśmy Polskę— rod- 
kreślił Miiukow— i  pomoc i ofiarowaliśmy 
jej wojskowym dowódcom zupełną wol
ność działania na przestrzeniach R sji, 
któreby wojska polskie zajęły. Otrzyma* 
liim y odpowiedź dopiero po upływie, pół
rocza, wtenczas, gdy było już zapóźno. 
Polacy równocześnie z Denikinem wojo
wali przeciw czerwonym, lecz w chwilach 
rozpoczynania działań zaczepnych p r s i t  
Denikina, zaprzestawali walki, skutkiem 
czego wspólny nieprzyjaciel uwolniony od 
nacisku z zachodu, mó^ł rzacić wszystkie 
swoje siły fftzeciw wodzowi białych a rn j i  
rosyjskich.

N i e  c h c ą  a r c y b i s k u p a  
T e o d c r o w i c z a .

S ta ran ia  ks. arc. Toodorow icza w 
sp raw ie  p rzy jęc ia  go w sk ład  k lu b u  po
selsk iego  Narodowego Zjednoczenia Lu
dowego, n ap o tk a ły  na  poważno tru d n o 
ści. Część członków k lubu , m iędzy  k tó 
ry m i nie b ra k  księży, w ypow iada  się 
ka teg o ry czn ie  p rzec iw ko  p rzy jęc iu  p. ks. 
Toodorowicza.

P a d e r e w s k i  p r z y j e ż d ż a  n a  
k i l k a  d n i .

Padorow ski p rzy jeżd ża  16 bm. do 
W a rsza w y  na k i lk u d n io w y  pobyt.  N a
s tęp n ie  P ad erew sk i  udaje  się do Anglji, 
ab y  na un iw ersy tec ie  w Oxi'ordzio uczo- 
s tn iczyó  w prom ow an iu  go n a  doktor*  
honoris  causa.

O d p o w i e d z i  R <  d ń l t c j i .  ‘
O b .  M a r c i n k o w s k i e g o ,  uio. 

ra lista do PKU, redakc;» uprzejmia pro
si o pofatygowanie się do rtdakcji w dniu 
dzisiejszym pomiędzy 6— 7 wu*ck.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Drukarnia Akcydensowa

ŁÓDŹ,

f e k z j  5. 9?.
......... —«■■■■i."..»'

a a o r a i

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.
acHooen=s2t=) iwi

O W T A L U N K T  N A  R O R O T Y  D R U K A R S K I E
n, p, M a w w p c r ,  i u u i * : n r r T ,  c t r k u l a r z e ,  k w i t a r -
JU S 4 0 S ,  K L E f l T D R Y ,  B I L E T Y  W I Z Y T O W E ,  A F I S Z E ,  P R O 

G R A M Y  i  t .  j i .

D L A  S T O W A i f e t f S Z E Ń  i O R G A N IZ A C J I  R O B O T N IC Z Y C H
Z M A C Z ftfJ  U S T Ę P S T W O .

„Kolonje robotnicze“
broszurka napisana przez inź. Rosz
kowskiego odbitka ze „ S p r a w y  Ko- 
b o t n i c z e j u  wyszła nnkładem Spółki ! 
wydawniczej „ P O C H O D N I A 44 i jest 
do nabycia w Sekretarjacie N. Ł R.

(Piotrkowska Nr. 91) * 
oraz we wszystkich księgarniach.

Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczyznę?

Ziiefcyć d a  rj<q draji-j d© Ricrza?
G»/ fhrt. re wyrwać ż yn-4 ja ran a  Krzyżaków 

i p<íryi»>CTyé ¿o P ek k t  fN-tkny m ^ z n ^ s k i ,
Bw«r 11.000 km.t, wraz z jego pół m i i jo a ^ i  
p o is k :« ^  Inda, z 13 miastowi, 12JO wioskami i z 
SJUM ryk« cł> ptsúx?

Zíéésfei w łęe  «va te n  co! w  a d m in is t r a c j i  
tM J A 'f s  pk 'su i,  há ¡przvél.fcte do

S 2f*Bf»ki 3® Kawifíata F ^fW -jey ts jrago  
w ¥j/*es»«rte (nl. Csastíego 15).

«)boéí8*5 í niai*kę<
S p e ł n i a  W a «  w oŁ ac O lciyzny!

Płace najlepsze ceny
» ła iy  ł u-ycr?s<(ł. I. Z a j d e n f a M ,  V’s ! S  1727—2

HHTia DQLirJA S Z W A JC A R SK A
ul. SlankiewVza )» 40.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e .  W ttcoyt F roacuz
t j r a .  ch lebo*

A .  A .  ^ Kupują/»Kle-
.  iM ł. t r  k a rak u ło 

we, fokowe ró ne futra mąskfa.
najlepiej Grossman. Ploir- 

ko^aVa 2-t.___________ 1722-30

B.T tc tik  Zygmunt zaguuił pasz
port niemiecki, wydany w.

trzy os h r.

ck z gubił loei- 
chiebową wyHauą n i

w’czf' 2*". I oietrn. i 7 ¡ 8 - 2

1761—1
E l.lcii k iniu A lagu i i! p ■: - 

port Blainieck!, wyd uy w

L ewi'i^kl Boles «w zaunbil ¡łsz- 
port ulemie chi.

Łodzi.
wyda v w

1713-3

ł.odii. 1759—3

port 
Lodxi.

wydany 
1761—3

Gro so r Wllchelm zagubił kar" 
tę węjluwą wydany nM :gi- 

»tratu. 1770—1

Bornsztuin l^zmui zagubił kar
tę węt;lo»ił w ydłuż w Mi-

»iJtr>ei* 1 7 6 0 -1

Janiaiak Sta is(«w zagubił karię 
węglową JA 13020[Ęl8 wyda 

n% z 
ne".

kooperatyw y „W riw o le -
1761—1

jewaki An-lrzoj zagubił pa
szport roryj'W "vydmy w 

Ł.-.ą;l.__________ 177 —3
iłp<la in te lo  iłtna Danin zne- 

j'V«a *ię na gospoiarstw ia 
domoworn, szuka odpowiedaiep-o 
zajęcia naichętoief do dwbrtt. 
Łask. *gł. pod „Gospodarstwo* 
do Adm. . Praca".

n—w

u in in i Antonina zagubiła 1*2'* 
'Si«« t > rnacje chlebową, w rian ą  
n i dwie oso^y 176*2—1

J .w rsii.l Antonina zagubili — 
p’s*I‘orfc niemiecki, w yiany 

w »¡"dłi "c?'!. J77Ż)—3

k u p u j ę  ' " ^ 7 .“ “.:
ui-bls, iprzTty domowe. S enkio- 
■wicza 20—1*5, praw» oficyna, o- 
statnie -wejście, parter. 1635—4
f^ e rd a s z  Jan zagubił legi yauii-- 

cję chlebową, -wydaną ua
6 os6*>. ,__________
§ 4fOj>yt* (lormy) szewckl», wot- 

! t tw s l ie nadeszły. Sientoc-

,, ,|Vcd'ł ln t. li«eu nj, s/tnpa- 
tyczna dziewczyna pozo

stająca w cięlkich w.irunkacłi ty 
ci», ozuka tą drogą czlowicka 
b.irdzo szlachetnego, który znój* 
by *lę n ią  zająć l dopomódt do 
zda bycia lei] ezej przyszłeicl. — 
ł-ask. zgł. pod .Dciciwość* d» 
adm. .1 ruca*.

P r o s t a  d r o g a .
Jeśli chcesz kapid ubr.mia męekle 
1 dziecinae, r.-źne lueble, wó^kC 
ci<i*«r»wc. Ź<-‘bner na J- rm uku  
Łódzkim . Pł-.trko ' s <a 4A, 1 ¡j. 
Wieiki w y ló r ub.'»ń soli n-j . ro
boty od I,o00 ni. ubran a robo
cza od 50 m. Dotry towur naj- 
niisza cena iest d wizą na-zej 
prasy. Broniił w Jagoda. Koo- 
jjcratywcm hurtownie rabat.
_______________ . 1Ł9S-5 ____ _
C ^m yktfa An on!> a zngublł« 
*»' P'-S'.port nleraicc' i wydany 
w Łodzi.____________177-3 3

SzeiiziiScr Fri.n isi.ek za^ublt 
kartę w^kIo ą wydana z 

M fąiowrów 1771 l

Siiric^iin motor ok o i  . FTr̂  
m •• Duje a, władoiuo::ć vro 

w*< Rzechta, amina MęŁa pow, 
SieradrM u J  7ef.i Kr wak-trlta.

Sł.lcU er vvunda .-rgubi.a pa
szport □ era.e ?.i wydany w 

Łodzi.___________ 17 9 - 3
ę ^ te fa ń  ka Stanisława zaf;uhii» 
w  nsdicartę, wydany z fi bryki 
Hfintrl.l I l.tmityera. -172I —3 
t  '¿ w -K i Ł>ew ryn z.igtibł "pi- 
*'•" szpvit pol«ki,wyJ .ny W gm. 
Ercs. 3

{¡5 Jjz^iie s.>radzioiu —
icarfkt cblebowa. wydane nx 

ckres 121.
*’i,,'a»iSi;:k btanlstoar zagubił 

-An nadżarte wydaną z fabryki 
Heintz I ■ Kun tzer. 17u7-3

" k .' ta worTowa i j  
'-'-1 i i  8 030 Zaw i  iewskicj 
Władysławy, L<5dź Sienkiewiczu

71. ________  1776-1 '
■ ^aw iil.'k  Aiilónina zagubtłj 
*ii« »adicartę wydaną z f ¡bryt. 
Hointz-l i Kcnltz-r. 1763-3

Wyća;/*ca; Zariąd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. Tioczono w drukarni xPraca* Przeiazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


